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Pismo odznaczone 

ZZ Metalowców 

Proletarh •• se ws-ystldeh kraJ6" qescle 

Ryszard ROGULSKI zna 
ny jest przede wszystkim 
jako ceniony spo­

z 
cia do 
z 

rozpo­
w 1952 r. jako 

Praco-

Pan Organ Robotniczego Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu 

?Ocz 
)iet Rok XVIII 1 - 15 marzec 1971 

Z egzekut9w9 NZ PZPR 

osi P I ch 
kracza zby 

IC y 
wole 

Egzekutywa KZ partii, zgodnie z planem swojego 
na posiedzeniach systematycznie 

administracji z reali7JI.cji planów 
poszczególnych i komórek organizacyjnych. 

- to nie znaczy, zawsze akceptuje to 
wszystko, co administracja ma do powiedzenia. Na 
zebraniach tych dochodzi do dyskusji nader 
kontrowersyjnych, bo towarzysze, w 

robotnicy inne, nowe, a ba-rdziej 
wyostrzone spojrzenie na pewne sprawy admini­
stracja. Tak posiedzenia egzekutywy tym 

filtrem, który oddziela dobre od 

Na posiedzeniach egzeku 
tywy omawia wszystkie 
sprawy z 
dem: to zagad­
nienie bhp, poli­
tyki kadrowej , czy warun­
ków socjalno-bytowych za,­

warny tego namacalnie w 

Dlaczego jak 
my na starych obrabiar­
kach i kilka 
lat temu starym sposobem, 
talk pracujemy nadal Aby 

techniczny 
widoczny potrze­

ba a 
za dewi­

zy nowoczesne obrabiarki i 
a potem 

warunki do ich 
eksploatacji. 

kien sztucznych, próby bada- dycyjna z braku 
I nia prototypów maszyn do nych obrabiarek. Jedna 

szycia kI. 450 i 451 i wiele obok metod 
innych. W dziale nowych uru stosuje 

przewidziane wy hartowania, która 
konanie partii informacyjnych jest zaku- przy sprawdzianach. 
takich wyrobów jak: maszyny pieniu pieca "Efco" W rok przenosi 
do pisania, zawory impulsowe cego do obróbki cieplnej w do rozdzielni 
pilot y, rozdzielacze powietrza atmosferach ochronnych i W latach 1954-57 odbywa 
suwakowe 3 i 5 drogowe, za- ma na unowo wojsko­
wory redukcyjne, wiatrówki technologii. Tam do 
typu lekkiego i inne. kil- organizacji partyjnej. 

ka nowoczesnych obrabia- Po powrocie z wojska po 
z tego zakresu wy_ rek, z których - jak do- nownie zatrudniony zostaje 
konane. Planowane - nie wszystkie wy w Pracuje 

w zakresie roboczo- korzystane. Wszystko to tam do r. 1961, kiedy to 
godzin przekroczono o jednak kropla w morzu uruchomiono pre-
30.269 rob.-godz., a oszcz"d p0trzeb Pomimo . P .. t .., parku ma- cyzYJn. rzenOSl am 

na o w charakterze formierza. 
33.230 kg. Przekroczono szynowego i stosowania w W k'lk l t Ó' .. k . 

tradycYJ'neJ' tech I a a P zrueJ onczy 
na kurs mistrzowski i 

drewnie o 6,5 m 3• W nOlogii,. bierze, awansem na 
dzie naszym jest jeszcze akt1falme posIB;damy 21 wy nastawiacza. To mu jednak 

'e! d robo w w grupIe nowoczes- . . 
Wl e o zrobienia. Nie jest "A". W planach po-I me .uzu 

na technicznego na rok swoJe kwalifikaCJe w 
technologia stosowana w planuje 

i jest prze- naszych wy- Tyle o pracy zawodoweJ. 
ze na robów, a przede wszystkIm Tow. Rogulski jak wspom-

Ostatnio egzekutywa KZ 
na "warsztat" za­

gadnienie tech­
nicznego i racjonalizaCji. I 

bowiem w tej 
materii w porównaniu do 
krajÓW wysoko 
tych mamy 
nienia. Od po­

teChnicznego, a 
szeroko dookona­
lenia i w 
dziedzinie nowych techno­
logii i konstrukcji, moder­
nizacji i automatyzacji za­

nasze miejsce 
w stosunkach handlowych, 
a politycznych z in­
nymi krajami. 

brak wysokowydajnych 'el 
Owszem, sprowadzamy takie pneumatycznych maszyn do szycia Dl i my ma 

ale nie w takiej oraz automatycznych, szyb klas. Przewiduje w pracy -
w jakiej sobie pras. nowych wy jako 

Krótko - nie robów, ' t. ZW. nowych 
nas na to. TO wcale nie technologia ob- . zaufania, a od 3 kadencji 

znaczy, w tech- róbki skrawaniem jest tra- (DokonczeOle na str. 2) radca 
nicznym nie idziemy do przo 
duo Ale ad rem. 

J ak z technicz­
nym sytuacja w 

Na posie 
dzeniu cyfry i pro­
centy, z których 

plan 
go na 1970 rok wy­
konany, a nawet i przekro 
ozony. No, dobrze, powie 

skoro jest tak 
nie, to dlaczego nie odczu-

Plan technicznego w 
.. Walterze" na rok 1970 na­

w trzech zasad­
niczych kierunkach: prace na­
ukowo-badawcze, nowe uru­
chomienia i zagadnienia tech­
niczno-organizacyjne. 
pierwszy wykona 
nie takich jak ba­
danie serii informacyjnej no­
wo uruchamianych elementów 
pneumatyki i ste­

opracowanie techno­
logii wykonania otuliny do 

dociskowych dla 

Sztandar dla 

W lutym br. z okazji istnienia pod­
opiecznej podstawowej nr 32 im. gen. "Walte­
ra" sztandaoru, któ­
regO fundatorem m. ion. nas! N/z: mo­
ment sztandaru. 

Dalsza p awa 
warun ów socjalnych 
W Monitorze Polskim Nr wrzód w po_ I cztery szatnie o powierz-

8 podano Nr postaci kilku m 2 po chni 435 m 2 po przeniesie-
15 Prezesa Rady Ministrów wierzchni socjalnej. niu innymi spawal 
z dn. 3 lutego 1971 r. w poinfor- ni, ostrzarni, prosto'wni i 
sprawie przekazywania do naszych czytelni- kluczy 

ków jak ten prOblem introligatorni i warsztatu 
i lokali dzie na sta- rymarskiego. P-8 

dów pracy przeznaczonych rej hali i co poszczególne otrzyma dwie szat 
na cele socjalne aktualnie Ogól- nie o powierzchni 

niezgodnie z nie sprawa przedstawia 401 m 2 a P-9 sza 
przeznaczeniem. w ten sposÓb, ze wszyst o 75 ml!, po przeniesie 

W potocznym za kich zostanie wy ruu magazynu tarcz 
tego rodzaju prowadzcna produkcja, a nych. 

spraw nazywamy rewindy pomieszczenia te Przy omaw ianiu tych 
W poprzednim nu- przeznaczone na nie pod 

merze jak szatnie. A oto kilka przy- któr, 
proces rewindykacji z oddawanYCh in 

na terenie no- P-3 na westycji m.in. galwanizer-
wej hali. rze (antresola nad maga- ni, te sprawy 

Zgodnie z cytowanym 'Ul 'Zynem smarów) otrzyma z"'nne pracowni­
Dyrekcja wspó o powierzchni 54 ków. Komórki organizacyj 

lnie z do m2, w 0- ne o których mowa 
pomie- wym na I-wszym w przeno­

w wyniku czego zo po przeniesieniu kontroli szene do budowanych przy 
opracowany harmono- technicznej. P-4 budówek, na które jak 

gram stopniowego opusz- otrzyma o powierz wiadomo 
czania przez chni 200 m!. P-5 

w _ dwie szatnie: w Tak w roku 
których 'llokalizo_ po cym i w wynL 
wane szatnie, umywalnie przeniesieniu magazynu te ku realizacji 
itp. chnicznego o powierzchni Prezesa Rady Ministrów za 

W taki spOSÓb zrealizo- 217 m2 i w zatrudniona na nowej 
wane wnioski pra- po przeniesie- i starej hali otrzyma 
cowników m.in. niu centralnej rozdzielni, o zwrot 2.849 m 2 powierzch­
szatni i umywalni, a tym powierzchni 97 m!. Wy- ni socjalnej. 
samym zostanie P-4 otrzyma Tadeusz Prygiel 

Jest ponadto 
komisji 
pracy. 

Tow. Roguiski zna/l1y jest 
jako czynny racjo 

nalizator. Ma na swoim kon 
cie 20 projektów 
racjonalizatorskich, 
cych zmiany kcnst 

rukcji wlewowego 
na odlewni precyzyjnej. 

W r . 1968 za zawo 
i 
zostaje 

przez 
listem pochwalnym, a Rada 

przyznaje mu 
zowy 

(bc) 
... 

Po 
ORMO 
W dniu 27 lutego w Za­

Domu Kultury 
akademia okOli 

zorganizowana 
z okazji 25 rocznicy pow­
stania Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej. 
Przybyli na przedstawi 
ciele miejskich i za 
kladowych w osobach : mjr 
Witek - KM MO, 8u 

- Miejski Sztab 
WojSkowy. Jan Pytlarz -
I sekretaJI"z KZ PZPR. 
Marian - dyr. na 
czelny, Eugeniusz Na tula 
- dyr. ds. hand!., Franci­
s'lek Skoneczny - przew. 
Rady 

w tym dniu 
nasza placówka 
ORMO swój ma 

jubileusz - ID-lecie ist 
nieni3l. 

Po odczytaniu krótkiej 
informacji na temat 

placówki 
moment dekoracji odzna­
czeniami naj 
bardziej ormo­
wców. Srebrnymi 
mi udekorowani zo 
stali: Kazimierz Misiona 
z-ca Szefa Sztabu Miejskie 
go ORMO i Ko 
walski - komendant pla­
cówki ORMO Met., 

o­

- z-ca ruchu dro 
gowego, a odznaki 
nych dla ORMO: -
Marian - dyr. na 
czelny oraz Lizen 
ga, Józef Jan 

Lucjan 
Tadeusz Ma­

rian Seremak, 
Bolek i Józef Szustkiewicz. 
Ponadto 13 innym ormow_ 
com odznaki 10 
i 20 lat "W naro­
du" oraz nagrody 
ne. 

akade 
mii wierszem i 

estradowy 
ZDK. 

be. 
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Turniej 
Młodych Fachowców 

Rok rocznie bramy naszego zakładu przekracza spora 
grupa młodych ludzi. Są/to absolwenci zasadniczych 
s:akół zawodowych, średnich i wyższych uczelni. Ludzie 
Ci z reguły rozpoczynają pracę od wstępnego stażu. 

meJ owa przedstawi do za­
twierQzenia na zebraniu ko 
la wydz.ialowego ZMS. 

Po upływie co najmniej 
2 kWartałów od daty przy 
stąpienia do Turnieju Mlo 
dych Fachowców, Komisja 
Turniejowa ma prawo 
wnioskować do zebrania 
koła ZMS o nadanie ucze­
stnikowi Turnieju ty tulu 
Mlodego Fachowca II sto 
pnia. 

Po upływie nie mniej niż 
6 kwartałów zebranie ko 
la na wniosek Komisji mo­
że przyzną.ć uczestnikowi 
tytuł Młodego Fachowca I 
stopnia pod warunkiem, że 
co najmniej 3 kwartały 
wcześniej uzyskał on tytuł 
II stopnia. Zdobywcom ty­
tułów organizatorzy ufun­
dują nagrody, dyplómy i 
znaczki Młodego Fachowca. 

A więc czekamy na pierw 
szych Młodych Fachowców. 

Bo botnicy O produkcji 

Glos ·ma P-9 
Nowy styl pracy. CM I rozwiązań. wychodzić z ini I Do tej pory kulała z ryt 

k:'yje się ~ tYJ? ~ję- ~j~trwą i co ważnie~sze -;- micznością produkcji narzę 
CIem? MÓW1ąc naJlapld8ir- mlcJatywy te reallzowac, rzędziownia. Tymczasem 
niej - dobra . organizacja, kształtując atmosferę oraz u nas proces technologicz­
w połączeniu z osobistym klimat dobrej, rzetelnej ro ny trwa dość długo i nie 
zaangażowaniem w sprawy boty. sposób niczego przyspie­
produkcji. Inaczej, taka po Wychodząc na przeciw szyć. Wciąż odczuwamy na 
stawa, która pozwoli na owym poszukiwaniom od- dmiar zadań po 15. Wtedy 
praktyczne poparcie nowe- wiedzamy wydziały produ- dopiero następuje nasilenie 
go kursu polityki partii i kcyjne, notując co cenniej i konieczność pracy po go 
rządu. we uwagi robotników. dzinach. A po co? Prezcie'Ż 

- --- Tych na samym dole. któ- prrzy rytmicmym spływie Wiadomo, że wszyscy ś . . t 'kn • rym n"ibardzieJ' newralgl' _ czę Cl mozna ego unl ąc 
chcemy żyć coraz lepiej,.... . a d 'ć dl kł d czne problemy cyklu pro- l z oszczę Zl a za a u 
mieszkać wygodniej, a to zł tó k dukcyJ'nego są często . zna- sporo o we . wszystko samo się nie zro-
bi, musimy stworzyć te ne lepiej, niż niejednemu 
wartości własnymi rękami. brygadziście, mistrzowi, 
Na każdym odcinku pracy czy kierownikowi. 

Kostrzewa 

Od prawidlowego przebie cy już w zakładzie, lecz nie 
gu tego stażu i adaptacji dłużej niż 3 lata. Warun­
mlodego człowieka, zależeć kiem uczestnictwa w Tur­
będzie w dużej mierze ja- nieju jest zgoda pracowni 
kim pracownikiem będzie ka wyrażona przez przyję­
on w przyszłości, jak bę- cie książeczki uczestnictwa 
dzie wykonywał swoje obo i podjęcie przynajmniej 
wiązki zawodowe. W celu trzech z następujących zobo 
prawidłowej adaptacji spo- wiązań: uczestniczyć w Tur 
łeczno-zawodowej, zaanga- nieju Młodych Mistrzów Te 
żowania mlodzieży w spra- chniki, pracować w Radzie 
wy produkcyjne itp. Zarząd Młodych Specjalistów, ucze 
Zakładowy ZMS przez S2e- stniczyć we współzaWodnic 
reg lat był organizatorem in twie o tytuł BPS, ubiegać 
dywidualnego współzawo- się o uzyskanie uprawmeń 
dnictwa wśród tej grupy do samokontroli, uczestm­
pracowników. W roku bie- czyć w czynach społecznych 
żącym z inicjaty wy ZMS i wiele innych. 
wprowadzony zostaje w pie Ocena uczestnika Turnie­
rwszej kolejności na wy- ju wg. wzoru zawartego"w 
dziale N-6 Turniej Mło- ".siążce uczestnictwa doko­
dych Fachow ców, który jest nywana jest przez Komisj ę 
nową, bardziej doskonalszą Turniejową na szczeblu ko 
formą współzawodnictwa in la wyd.zlalowego ZMS do 
dywidualnego wśród mlo- 15 pierwszego miesiąca po 
dzieży, mającą na celu u- zakończeniu kwartału. 
regulowanie t rybu i zasad Ocena uczestnika Turnie­
działalności w zalrresie prze ju ma uwzględniać : warun 
biegu stażów zawodowych k i pracy, adaptacji i podno 
i adaptacji społeczno-zawo- szenia h.-walif ikacji zapew­
dowej mlodych p racowni- n ione przez wydział, jakość 
ków. p racy, wysiłek i postawę 

(kap) trzeba więc szukać nowych Dziś oddajemy głos prz~ 

Bronisław 
polerownia -- -

W turnieju Młodych Fa- pracownika, suges,tie w 
chowców mogą brać udział sprawie zmian ocenianego 
ludzie młodzi, nowo zatru- stanu rzeczy. Tak przygo­
.niani, jak również pracują towaną ocenę Komisja Tur 

~~,~~~~~~~~~"~~~,~~,~~~ ~,~~~~,~ 

Ludzie 
naszego zakładu 
stanisław BEDNARCZYK 

jest znaną postacią na w-le 
P-4. Do zakładu przyszedł 
w 1948 r. jaiko młody chło­
pak. Początkowo zatrudnio 
ny 'Został w Dz. administra 
cyjnym. W rok później 
przeszedł na w-ł automa­
tów, gdzie pracuje do chwi 
li obecnej. Praca na w-le 
P-4, należy do cięźkich -
brudzących, zajmuje wiele 
czasu. Jednak Stanisław 
Bednarczyk przez te ponad 
20 lat zdąży ł się przyzwy-
~,~'\.,~~~~~,~~ 

czaić a nawet polubić swo­
ją pracę· Zna doskonale 
tajniki produkcji swojego 
wydziału. Dziś z łatwością 
obsługuje w ielkie automa­
ty wielowrzecionowe. 

W 1950 r . zosta je n asta­
wiaozem - kieruj e pracą 
7 -osobowej brygady. J ego 
ambicją jest s tałe wyk ony -

~,~~~ ~~~,~~ ~~ ~~~'\.~,~,~,~~~~,~~ dstawicielom wydziału P-9. 

Godzina szczerości 
Jan Siara - prostownia 

- Rytmiczność produk­
cji poprawiła się dość wy 
rażnie, ale wciąż jeszcze od 
czuwamy dni tzw. szczytu 
po 15 każdego miesiąca. 
Zdarza się również, że czę 
ści preychodzą na wydział 
z kilkumiesięcznym opóź­
nieniem, co powoduje brak 
przepustowości i pociąga za 
sobą pracę w godzinach na 
dliczbowych. Otrzymujemy 
z produkcji sporo detali z 
wadami. stwarzającymi do 
da1lkowe trudności przy 
obróbce na naszym wydzia 
leo 

Większość pracowników naszego zakładu ma dzieci 
w w ieku zkolnym. W zwil\Zku z tym boryka się 
często z trudnymi problemami wychowawczymi. Za­
ga,dnieniem pedagogizacji rodziców zająła się ostatnio 
szkola podstawowa nr 32 im. gen. "Waltera". O cie­
kawszych wynikach tej działalności postanowiliśmy 
okresowo informować naszych czytelników na łamach 
"Życia Załogi". Jeżeli zainteresuje W~ poruszona 
problematyka czekamy na listy i wypowiedzi. Dziś 
pierwszy artykuł z tego cyklu. 
ł'odnoszeme wymkow na 

uczania, a WlęC likWidaCja 
ocen medostatecznych okre 
sowyCh i koncowych u ucz 
niow jest przedmlOtem sta 
tej troskl .K..lerowructwa 
Szkoły, .łiady Pedagoglcz­
nej l Jej SOJUSZOlKOW h.oml 
tet u 0plekunczego i Komi­
tetu RodZlclelskiego. Zable 
gamy oto, by zarowno ro­
uzi.ce jak l dZieci zrozumle 
li potrzebę uczenia Slę, zdo 
bywania wiedzy, ksq.tałce­

nia. W pracy tej zwróciliś­
my uwagę na dzieci" Rtóre 
mają ponad 3 oceny niedo­
statec2ll1e. .łiezultatem po­
szukiwań dróg dotarcia do 
rodziców byia koncepcja 
zorganizowama tzw. "go­
dziny szczerości". Co to 
było? 

Po pierwszym okresie 
-zaprosillśmy zarówno ' ro­
dziców jak i dZleci, te któ 
re miały ponad 3 oceny me 
dostateczne na spotkanIe. 
Osobno z rodzicaml dzieci 
osobno z dziećmi ro>zma­
wiali przedstawiciele Komi 
te tu Rodzicielskiego, osoby 
mające wrodzony talent pe 
dagogiczny. Przebieg r()Z­
mowy z rodzicami był nie 
co inny, o czym poniżej. 

lec y jesteśmy w ogóle od 
tzw. "mszczenia się". Nam 
chodzi o znalezienie przy­
czyn i . ustalenia środków 
zmierz.ających do osiągnię­
cia pozytywnych wymków O kłopotach z powierzch 
u uczniów tzw. "jadących nią socjalną i produkcyjną 
na dwójkach", lub w naj- nie będę już wspominał, 
lepszym razie na tzw. "trój wszystkim są bowiem zna 
kach na szynach" (3=). ne doskonale. Czekamy z 
.Wy:pa~a zdać sobie pyta- wielką niecierpliwością na 

me, Jakl był rezultat tych . . ' 
rozm6w? Wspólny wysiłek now,! oblek~ galwam2erm: 
naUCZYCieli, uczni6w, rodzi ,Zanm: to. J~dna~ nas.tąpl 
ców doprowadził do tego, wydaje ml Slę, ze mozna­
że 2e 102 uczniów z 3 i by polepszyć nieco warun­
więcej ocenami niedosta- ki socjalne załogi, pr zeno_ 
tecznymi ilość ich zmalała sząc z wydziału centralną 
do 52. Sukces był, ale nie- rozdzielnię a w opróźnio­
całkowity jak wskazują nym pomieszczeniu urzą-
cyfry. dzić szatnię. 

Co zamierzamy dalej? Od 
rozmów zbiorowych prze- Stanisław Jóźwiak _ gal­
chodzimy do rozmów ind y-
widualny<:h w skła1-zie : wanizernia 
oJclec, syn/c6rka, wycho­
wawca, przedstawiciel Ko­
mitetu Rodzicielskiego, Kie 
rownik Szkoły lub zastęp­
ca, zamierzając zlikwido­
dać oceny niedostateczne 
do minimum. 
Kończąc ąpeluję ,rodzice 

pomóżcie nam dla dobra 
waszych dzieci przede 
wszystkim, i dla dobra 
szkoły. 

(Adam Bochniewicz) 

- Przy rosnącej produk 
cji siłowników mamy bar 
dzo ograniczoną możliwość 
wzrostu wydajności. Bra­
kuje dodatkowych powierz 
chni i urnądzeń. W tej 
chwili przydałaby się np. 
bardzo przynajmniej jedna 
wanna, niestety, gdyby na 
wet była, nie ma jej gdzie 
wstaw;ić. 

- Jakość i wydajność na 
szych wyrobów, zależy od 
bezbrakowej pracy prdduk 
cji i niklowni. Uważam, że 
jeden drugiego winien pil 
nować, a i sam dbać orze 
teiność roboty. 

, . , 
Zygmunt Mosionek - po-
lerownia 

- Przepraszam za szcze 
rość, ale wydaje mi się, że 
często postępuje się u nas 
w myśl porzekadła: "kaź­
dy sobie reepkę skrobie". 
Każdy wydział stara się 
coś od siebie wypchnąć, li 
cząc na nie zawsze dosko­
nałe spojrzenie brakarza 
wydziałowego . Co się sta ­
nie później z wadliwie w y 
produkowaną częścią , o to 
już n iech mar twi się ten, ko 
mu brak przypadł w udzia 
l eo Ot taki sobie polsk i "tu 
miwisizm", albo inaczej 
spojrzenie nie dalej od czu 
bka własnego nosa. 

J eś1i chcemy mieć lep­
sze w yniki produkcyjne 
musimy przede wS2ystkim 
wyzbyć się tego przykrego 
nawykiu. 

Oto przykład. Przycho_ 
dzące z wydziału P-5 płyt 

ki do maszyn LZ-3, które 
powinny mieć VIII klasę 

szlifowania, przychodzą po 
dziurawione. Stąd większa 

pracochłonność na polero­
waniu. ,Zamiast raz trzeba 
szlifować 2, 3 razy. 

Naszym generalnym has­
łem w inno być: solidna do 
bra r obota na codzień, w 
imię dobrze pojętego, 

wspólnego interesu. 

Z posiedzeń 
BRzekutywy 
(Dokończenie ze str. l-ej) 

Jak ustosunkowały się 
dzieci do tej akcji? Począt 
kowo traktowały to spot­
kanie jako zabawę i to nie 
poważną. Zdecydowana po­
stawa członków Prezydium 
Komitetu Rodzicielskiego 
szybko zamieniła to spotka 
nie w poważną rozmowę. 
DowiedZieliśmy slę o nie­
których przyczyna(jl Qiepo 
wodzeń uczniów tkwiacych 
w ich sposobie nauki w do 

Ralujq życie innym 
Zakupiono prasy typu 

"Hydomat" oraz dwie wy­
soko wydajne prasy szwaj 
carskiej firmy "Feintol", 
kt6re zmusiły wydziały na 
rzędziowni do wprowadza­
nia szerokiego postępu w 
za'kresie wykonawstwa mat 
ryc i wykrojników. 

W wyniku wprowadzenia 
tych pras zakład uzyska w 
br. obniżkę pracochłonności 
w wysokości 43 tys. rob­
godzin, a koszt wykonania 
matryc i wykrojnik6w 
przez 'zastosowanie nowYch 
metod technOlogicznych 
zmniejszy się o 30%. 

Nie tmeba dodawaĆ. źe 

postęp ten poważnie wpły 
nie na poprawę jakości wy 
robów, zmniejszy wysiłek 
robotnika i przyczyni się 

do polepszenia warunków 
bhp. 

J. Kybczyńskl 

wanie planu. Martwi go mu, przyswajania wiedzy 
jedynie tzw. "ucieczka lu_ w czasie lekcji itp. Domnie 
dziU z w-łu P-4. Wielu pra mamy, że wielu z nich po­
cowników po okresie prze- patrzyło krytycznie na swo 
szkolenia i krótkim stażu ją dotychczasową pracę w 
odchodzi na inne wydziały , szkole i w domu. 
zrażonych brudną, niewdzię ~ak ~ozmawialiśm~ z rd­
czną pracą. A i zarobki na dZlcaml? Po referacle mgr 
automatach nie przedsta- Horbatnika n~ temat.: 
wiają się zaChęcająco. Naj- j "P:z~czyny m~po':l'0d~en 
wyżej osiągalną jest 5 gru dZlecl w nauce l ruektore 
pa osobistego zaszeregowa- środk~ zaradcze" r:<?dzice po 
ni a, pisaliśmy o tym sze- i zostah n~ dyskUSJI ~ prele 
rzej w jednym ~ porzed- gen~em l c~łonkaml ~r.e_ 
nich numerów " Zycia Za- ZY~lum KO~ltetu Rodzl.clel 
łogi". Odchodzących ludzi sklego s~um be~ udzl.ału 
trzeba zastąpić innymi. I kogokolWlek z Klerown~ct.­
znowu następuje okres wa Szkoły lub nauczycleh. 
przyuczenia ich do zawodu. Czy rodzice rozmawiali 
Szkoleniem nowej kadry wczerze? Tego rodzaju 
jako stary fachowiec zaj- spotkanie było pierwsze. 
muje się właśnie między Podejrzewamy, że działały 
innymi. S. Bednarczyk. jeszcze czynniki hamujące, 
Uczynny dla innych, jest a przede wszystkim obawa 
lUbianym i cenionym pra- przed "zemstą" nauczycieli, 
cowndkiem. gdyby się dowiedzieli, źe 

bo. 
ktoś wyraża się krytycznie 
o ich pracy, Szkoda, bo da 

Klub Honorowych Daw­
ców Krwi w naszych zkła­
dach słynie z podejm ow a­
nia cennych inic jatyw , ja­
kimi są masowe oddawa­
nia krwi. 

W -Jych dniach z inicja­
tywy Klubu odbyła się ma 
sowa akcja oddawani krwi, 
w której uczestniczyło 102 
~oby. 

W akcji tej po raz pierw 

szy wziął udział hufiec I Większość krwio~awc6w 
OHP z wydziału remonto- bo ok. SQI% stanOWIła mło­
wego w ilości 31 osób na dzież. Niekt6rzy z nich 
ozele z komendantem i dłu raz pierwszy 
goletnim honorowym krwio krew. 

dawcą Januszem Łypaczew 
skim. 

Dla celów szpitalnictw a 
krwiooawcy z "Waltera" 
oddali w tym dniu ponad 
27 l krwi. 

Akcja przebiegała 

dzo sprawnie, bowiem 
poczęła się o godzinie 
a zakończyła się o U-ej. 

Wszys.cy 
otrzymali śniadanie, talon 
na obiad i wolny dzień od 
pra,cy. 

Klub HDK w "Walterze" 
liczy ponad 500 członków i 
obchodzić będzie w majU 
br. dziesięciolecie swojego 
istnienia. 

Życzymy mu dalszego rOZ 

woju w tej szlachetnej dZia 
łalności, jaką jest ratowa­
nie życia bliźnim. 

• 

ja, 



http://sbc.wbp.kielce.pl
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a 
Odlewnie precyzyjne nie są bynajmniej wynalaz­

współczesnym. Już bowiem starożytni Egipcjanie 
. c,"O·W3n metodę "traconego wosku".Znali ją również 

i Rzymianie. 

od tego C(Za- cujących metodą - nazwij 
już kilka tysięcy my to współcześnie - tra 

metoda ta w niewiel- conego modelu. Jedna z ta 
stopniu uległa moder- kich odlewni istnieje w za 

Jej olbrzymie za- kładach "Waltera". Bez 
przede wszystkim pI'z~sady trzeba stwierdzić, 

produkcji, wysoka że należy ona do wzorco­
odlewall1ego detalu vych kraju. Od szeregu 

alna pracochłon :. lat wysiłki te uwieńczone 
zc"tały powodzeniem. Dziś 

więc dziwnego, że w odlewnia precyzyjna w 
II wojny ś'J;iatG- "Walterze" opanowała nie-

jak również latach maI ell./łkowicie wszystkie 

procesy teci llolog"iczne, 

tradycyjnej waha się w 
granicach od 30 ~ do 70 ~o . 
Natomiast obnizka na ma­
teriale wync.si od 30 do 
80%. 

76 zł, Komentarz chyba 
zbyteczny. 

Dodajmy od siebie, że te 
osiągniGcia załoga odlewni 
zdobywa w bardzo trud­
nych warunkach. Przt>de 
wszystkim produkcja odby 
wa się w ciasnych pomiesz 
czeniach, adaptowanych 'L 

części hali wydziału narzę 
dziowni. Ten "mariaż" na-

rzędziowców z odlewnika­
mi bynajmniej nie wycho­
dzi na. zdrowie jednej i dru 
giej stronie. Dlatego też ma 
rzeniem załogi jest wybu­
dowanie odlewni precyzyj­
nej z prawdziwego zdarze­
nia. Jak nas informuje in ż. 
Sadownik projekty nowo­
czesnej odlewni precyzyj­
nej są opracowane, ale kie 
dy nastąpi ich realizacja 
trudno powiedzieć. Odlew­
nicy są jednak optymistycz 
ni i wierzą, że taki nowo­
czesny obiekt powstanie w 
najbliższej przyszłości. Le­
ży to bowiem w dobrze po 
jętym interesie naszego za 
kładu. karierę. sto gwarantując tym samym 

wszystkich I wysoką jakość wyrobu. 
kra- Warto powiedzieć, że 

Aby jednak tego doko­
nać. sztuką j est wytypowa 
nie do takiego odlewania 
detal, który w procesie pro 
dukcyjnym będzie najbar­
dziej lkonomiczny . Takie 
"wye'zucie'· nasi odlewnicy 
posiadają już od kilku lat. 
I. ~tąd właśnie wywodzą 
się tak dobre wyniki. Przy 
kładem tego może być fakt, 
że w momencie uruchomie 
nia odlewni w "Walterze" 
(1;;60 r.), koszt jednego kilo 
grama odlewu wynosił 
470 zł, obecnie zaś tylko ... 
~ ::-.'\:~ ~:::-.'\: ~ ::-.~ ::-',\:::-.,,\: ;::-.~ 

P) 

I obniżka· pracochłonności 
istnieje kilka na poszczególnych detalach, 

nięcia sukcesu - bardzo 
pozytywna cecha charaK­
teru Jest duzym dopmglem 
w pracy zawodoweJ. 

precyzyjnych, pra- w porównaniu do y 

zrównoważo­
czy też niestałym. Jed 
z punktu widzenia za 

pracy, w którym za 
jest ten robot­
charakter jest 

dość istotną, choć 
zwraca się na to 'Lwy 
uwagi. Brane są pod 

związku z artykułem 
zczonym w nr 3/29-1 
Załogi' z dn. 1-28. 

r. pt. "Potrzebny tele 
kierownictwo Dz. 

r'l."uneg,o !"lyjaśnia, że 

w laboratorium 
Solskiego 5 został 

fLII-.,jd"'"",n na polece­
pOWodu nad 
przeprowa­

rozmów prywat-

y 
bardzo trUdnym zada­

niem jest dobór właściwe­
go zawodu dostosowanego 
00 charakteru człowieka. 

Obecnie pomoc w tych 
decyzjaCh niosą młodym lu 
uziom przychodme specJa­
hstyczne, w którYCh na 

uwagę przeae wszy~tkim poastawle w ielu testów l 
llHueJt: no"cl zaWOQO\~t! . .1-\ t.>adan psychologowle stara 
le ta.K:le cecny Charah. tel u 
jak sumlennosc, starannosc, Ją się ustalić, do jakiego ty 
zoyscyptinowarue maJe! uu py pracy i zawodu miOoy 
zy wpływ na ja.K:OŚĆ l 1l0SC Chłopak cty dziewczyna naJ 
wykonywaneJ pracy. ł'rze- barazlej Slę nadaje. 

Przy doboI'Ze zawodu stQ 
strzegarue przeplSow illl- . . kil 
mo braku specJalnego nad sUJe Slę . ka podstawo-

wych kryteriów oceny cha 
zoru oraz samodyscyplma rakteru pracy. 
- to cechy zWlązane z ry Pierwszą cechą podlega­
sami charakteru. ~ drugieJ jącą takiej ocenie jest ilość 
strony kłótHwosc, wyou- pracy. Zależy ona od tem_ 
chowosć, nieumiejętność pa pracy, a więc od tego, 
Wspołzycla z ludźml - to czy dana osoba potrafi pra 
cechy utrudmające pracę cować powoli, czy szybko, 
w zespole.Dużo kłopotu kie systematycznie, czy z przer 
rownictwo przedsiębior- wami, czy pracuje w sku­
stwa ma najozęsciej z pra pieniu. czy jest roztargnio 
cownikami, ktorzy są- do- na,. 
brymi fachowcami potrzeb Obok ilości ocenie podle 
nymi zakładowi, lecz posia ga również jakość pracy, a 
dają ujemne cechy charak więc dokładność i staran­
teru np. nadużywanie alko ność jej wykonania. 
holu. Bardzo ważne też jest 

Charakter człowieka 0- zrozumienie wykonywanej 
kreśla jego predyspozycje pracy, co jest ściśle zwią­
do wykonywania danego zane z uzdolnieniami da­
zawodu. Wśród ludzi utar nej OSOby. 
ły się nawet stereotypy po Następną ważną cechą 
sz~zególnyCh. zawo~ów, wg jest poczucie obowiązku, po 
kt~rych leśmk lubl s~ot: . ważne traktowanie swojej 
nosć, farmaceuta mUSl byc pracy. 
bardzo dok~adny, artysta Bardzo istotną cechą ma 
-. roztargm~>nY,. a z~gar- jącą duże znaczenie przy 
mlStrz - clerphwy . ltd. wykonYWaniu pracy w gru 

. Gdy. kt?ś. z ~arrułowa- pie jest wniejętność nawią 
mem l poswlęcemem wyko zywania kontaktu z ludź­
nuj~ sw~j za"Y6d mówi s~ę mi, umiejętność pracy ze­
o rum, ze mlał powołame społowej, przyjemne odno-
do te~o !Zawodu. .. szenie się do otoczenia. 
O~rocz nabytych ~leJęt Wyżej wymienione cechy 

noścl w wykonywamu za- można wykształtować w 
wodu n~leży uwzglę?nić za każdym człowi~ku poprzez 
dowoleme .pracowmka z odpdwiednie wy~owanie 
wykonyw.ama teg,o zawo: i naukę, przystosowanie do 
duo BOWiem oprocz c~ęc~ danej pracy. Trzeba jed­
pracy w .swy~ zawodZle l nak wiedzieć, na które ce­
wysokOŚCI . osląganego ~- chy u poszczególnych osób 
robku lud~le pragną mleć należy położyć większy na 
zadowoleme z wykonywa- cisk. 
nej pracy. A na to wpływ~ Tak więc cechy charak_ 
atmosfera pra~y, warunki teru człowieka wpływają 
pracy:, narzę<;Izi~, ,,:,spółpra na proces przyswajania so 
COW~lCY .. NaJV:'lęceJ s!ltys- bie wiedzy zawodowej, jak 
fakcJi daje WięksZOŚCI lu- również na wykonywanie 
dzi poczucie, że podjęli j~- zawodu. 
kiś wysiłek, który dał wla 
aome rezultaty. Chęć osiąg mil' Elżbieta Gerlach 

LUDZIE 
naszego 
zakładu 

Zdzisław KORCZAK tra 
fil do zakładu dokładnie 
przed 2Q laty. Pracuje przy 
produkcji kluczy na w - le 
kuźni, przy ciężkim 1000-
-kilogramowym młocie. 
Praca kowala należy do 
naj cięższych w zakładzie 
jednak Korczak polubii 
swój trudny zawód. Wyka­
zuje się nienaganną pracą. 
Mówi o niej: ,graca jest 
na pewno ciężka ale i wy 
nagrodzenie za nią jest za 
dowalające. Zarabiam po­
nad 3 tys. zł miesięcznie". 

Na pytanie: co by uspra 
wnił na swoim stanowisku 
pracy? - odpowiada uś­
miechem zeżenowania. Mo 
że jedynie - mówi - wy 
padałoby skrócić okres u­
żywalnOŚCi odzieży ochron 
nej, gdyż bluza i spodnie, 
a przede wszystkim przy_ 
znawane co 2 lata buty nie 
wystarczają na naszym sta 
nowisku pracy. 
Zdzisław Korczak zda­

niem nastawiacza jest su-
miennym pracownikiem, 
dobrze znającym swój 
fach, koleżeński, chętnie 
pomaga innym. Członek pa 
rtii od 1964 r. 

be 
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ierwsle 
a cj bojowe 

Juz p~luw.e 1:>-12 r. powstały w mieści" dWle 
gr U!,.>' ""y ł'",Uu •• c .c.~al1\.; ,,"ł"".6J. uj,o'dlul uL U""'<l\.:t! 
W ut:L.)'L..Ji .llo.v"U lt.LI.i.J. V.t{J.t:C6UW ..... gu J:'"'.t"'rt ~ZLauU 

Vkrę!;u",-!;O Uw,. rtaOutlllu. "'::>l',,cgrLJVY" twvr.c.uI1U 
w w.'-=.'-u 111.a".aCH ,,-: VvL.!!,lt:UU na ~fh::\.:ytlKę W31j{l 
na 1\.: ... ,,1l~1l.t! . ... daij ulle aOKunac aKl:Jl ~pecJcU!lj \.:11. 

.'dle"I..H l..U 111\.:11 l111"U'ZY J.11ny1111: ~"CliUl ..I ""."u W ,,"'1, 
Jan .Ł,.o-":,.U.",ł\., JLt!v.l~l •. ::u4.lJ.h!CKl l lnnl. Jan L.,eo.l'aK p~ . 

".Jan,-.~ UUwUOl.l1 J",,,,n,! z !!" U!" h..ure wySpecJCU1.:.o­
wały ~.~ W llKwlOCi\.:Jl h.uIll,,,,en.ow l zdraJcow, rozbra­
JanJl.al..u l lu<t1ym ~dlJlHd"-U . 

\y" ,\r"e",uu l::l'i~ r. ,,~pecgrupa" GL dowodzona 
prl.ez JVLcl .. .L ... l:u'".c;, uU",rL.Yia na areszt pomOCBll..Zj 
P"llI,;Jl "-'yuuw:SK.eJ OUUIJdJqC cZlOhKa r-rrt L.yaa-komu-
11lStt< oJ UU ..... d I"-c"lle\\ ~l(.ego ps. ""nytry ' , Ktury rBlal 
Oyc 11a"",!,I1-!;U U111a lll""-l;Kal.Cln)' ue::.tapo. l...L.i011KUWlt: 
,,~pec!;J. 1.41'1 '.1 "'<ll'.1l W lnunuuracll n ,emleCj{lcn l w 
tUKU a"-I..J' <::,_"-.\<1 ... ,,w':I11 .rzyosoDOwy patrOL nleHllecKl. 

lJZl<,ń. l .. vwU,-y KlllllUlllStuw łtaoomla uaało 51~ 

Wyl\va.C ~ !;e"d l~hKU L.YUUw, KtOl"ycn pOC.,ąLl(OWO 

uKrywc.l1J. c. lld"tępllle ::.Kwrowano ao oaaZliHU !,any­
ZaBI:!{h;!!.o uL, SKlauaJąl;e!!.o Slę Z lJ pany:..antuw, 
kLOrYul uOWvUZil "'.n;1Uunt Hanasiak a jego zastęp<:q 
był J UUlln b.".ulI:WSKl ,,-':hytry ' . Około 70/,0 partyzan­
ww ~LatlOwUl la.aUl!l:S\.:y L.yaZl. OOOZlai opel·owal 
z KOI.I..\.!m lt>,*~ f. W lt!Jonle Drzewicy, Prl.y"uchy 
l ul-'o.:zna. 

h olde~ie (litwy stalmgradzkiej Niemcy wywozili 
kUleją z \..lU na Vv ::,cnoa llCz.ne transporty prasowane­
go ~land l SlOllly JaKo zaopatl"-enie lrOntu. -':Zi.onkowle 
n:laOm",~lcn gru!, wypaouwycll pOS1.anOWlll te trans­
pony nbzl,;zYl:. \v tyi1l CelU preparowano specJalne pa­
pll:!rusy. v. yauCii110 tyton z "e!!,lpSKlcn", poasypyw.ano 
1JIKryUę (Kwrą J ~szcze w l!i41 r. przywozu ze .::>KarzyS;­
Ka JUreK z L. vV L.) l Z pvwrotenl ładowano tam tyton 
:SZc~'"ll11e go naolJaJąc. uuy 'ZOnentowano Slę. ze Jest 
poc.'!!!, nlemleCKl ~wywlaa KOleJOWY), czuwano k~iO 
wlaouKtu przy Ul. :::'10wacKlego, aby w Odpowlednlm 
lIIomenc.: le ],Jl'ZypallC paplel'l,sa i wejsć na wlaauKt 
punowany prL.t::z posLerllneK niemiecKi. Udy pociąg 
ulegt poa wlaouKtem paplerosa wrzucano na sian? lUD 
SiOlU". lransport płonął poza łtadOmlem wskutek wy­
OUCBU plkryny, Vv ten s..,osoo zmszczQno kllKa trans­
portow na przełomle llH.<!/43 roku. 

W tym tez okresle mną tormą pracy ,,specgrup" 
bYłO Sl,;lname Słupow telegraIlcznycn i łączerue na­
],JllWlt:U'znycn lmll iącznOSC I telelOnlCZnej. lxwardZl"l,; l 
l'aaomscy .zniszczy il linl~ przez śClęcle smpow w 
CZ~Cl oacinka łtadom - WOlanow. 

rOU Komec paz.aZlernika lll'±2 r. radomska grupa 
wypaoowa GL w skłaazle: Lachtara., ''''oJCUt, ~arDaCK1, 
r'''1Ul~Ka i ,,111SZp .. ll" dokonała uoaneJ akcji na ma-

jątek w Jeżowej Woli kJRadomia, gdzie zlikwidowano 
caią rodzmę \rolh.sueutschow Czerwleruów, wspOipra­
cUJących z lemcami i denuncJuJących patrioto w 
polsklCh. Blady stracn padł na zdraJcow. 

W nocy z 7/13 pazoziermka 19'i!2 r., AK dokonało w 
W-wie akcji ,;Wleniec, wysaazaJąc tory KOlejOWe 
na liniacn znaJduJącYCll Slę WOkOi W-wy. Niemcy 
zrzucai Willę na komumstow, wieszając 50 l'atrlOtow, 
wsrod których byłO 35 członków RPR.owczas to 
oddzlały GL dokonały w stoilcy kilKa słynnYCh akCJi 
KKO, "Nowy Kurier Warszawski" , cate ClUb" . Zgmt<­
ło WielU iemców. 

Sztab Główny GL wydał rozkaz dokonania akcji 
odwetOWYCh rownież w sledzibach districtow - w 
ltadomiu, Lubhme i Krakowie. Rozkaz dokonania 
akcji w ltadomiu wydał Stanisław Lacł1tara ps. "Stach 
Lysy '. Nllał to byc mlęazy mnyml odwet za powle­
sz\;.nie 40 patnotow z dn. 13-15.'x.1942 r. w Radomiu. 
.l a mieJsce akcJl wybrano kmo "Apollo" mieszczące 
Się na placu Jaglellonsklm (obecme .l'eatr im. Stefana 
ZeromsKlego przy 1'1acu ZWyclęstwa). W drugiej po.­
łowie listopada pr'Lyoył na l>Us<:mne występy do Ra­
domia (dla niemleckiego garmzonu) Berliner Theater. 
Akcję przeprowadzono Wleczorem 22 listopada 194:2 r. 
Specgrupa GL w składzie:Jan Zebrak ps. "Kozak" -
d-ca, oraz Czyżewski i Kobyl1nski zajęu pozycję przy 
ul. ł'ocha (obecnie NIarchlewskiego r og Pl. J agiellon­
skiego (dzisiejszy Pl. Zwycięstwa), maJąc przygotowa­
ne granaty. ro pewnym czasie (ok. godz. 1~19.30) 
wysypywały się z kma liczne grupy zołnierzy i ofi­
cerów. Bojowcy rzucili granaty w rejonie dzisiejszego 
1-'D1'. Jeden z nich wybuchł przed kinem w tłumie 
żołmerzy a drugi wtoczył się do hallu i tam sksplo­
dował. ł'artyzanci wycofali się bez strat w kierunku 
ul. Wernera, a stamtąd udali się na Borki, gdzie znaj­
dowała się melina. Okazało się, że w wyniku tego 
zamachu zginęło 7 oficerów niemieckich a 19 byłO 
rannych. 

Po jakimś czasie opublikowano wiadomość o zama­
chu i sukcesie GL zarówno w "Gwardziście" jak i w 
"Głosie Ziemi Radomskiej " . Zamach odbił się szero­
kim echem w kraju. 

Radomianie długo opowiadali o panice wywołanej 
wybuchem w szpitalu WOjskowym przy ul. Kelles­
- Krauaz, gdzie ranni i personel ewakuowali się do 
piwnic, sądząc, że nastąpiło bombardowanie miasta 
przez aliantów. 

mgr. Tadeusz Czeslal!; Zwolskl 
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* la miesiąc lekkoatletyczne emocje 
* Szordykowski 1 krajowa czołówka na starcie 
* II BieR Walterowski w obsadzie międzynarOdowej? 
Już tylko miesiąc pozostał do rozegrania największej 

imprezy lekkoatletycznej roku - II Ogólnopolskiego 
Biegu Walterowskiego. Nic też dziwnego, że prace ko­
mitetu organizacyjnego zawodów wkroczyły w decydu­
jącą fazę. 

Spośród czterech komisji 
najwięcej praC)' mają: pro­
pagandowa i techniczna. W 
przygotowaniu znajdują się: 
specjalny plakat, pamiątko 
wa plakietka oraz okolicz­
nościowe dyplomy i nume 
ry startowe dla zawodni­
ków:. 

Zmienione zostały ter­
min, regulamin i trasa tego 
rocznej imprezy. Bieg roze 
grany zostanie w dniu 18 
kwietnia br. na Osiedlu .XV 

NRD i Austrii. Komitet 
organizacyjny II BW wy­
słał imienne zaproszenia do: 
Jaroslava SI"ki, Vincenta 
Kropaca, Jana Lehuty, Ja-

Skoro mowa już o obsa­
dzie biegu należy poinfor­
mować, że będzie ona w bie 
żącym roku bardzo silna. 
Obok ubiegłorocznego trium 
fatora imprezy, zdobywcy 
pucharu przechodniego na­
szej redakcji, najlepszego a 
ktualnie polskiego średnio­
dystansowca - Henryka 
Szordykowskiego z "Wawe­
lu" i zdobywCZJYni pierwszej 
lokaty w biegu głównym 
pań - Heleny Czerwczak z 
"Zawiszy", anonsowany jest 
start nieDlal caJej krajowej 
czołówki długodystansow­
ców. 

Zapowiada się więc na im 
prezę na bardzo dobrym po 
ziomie, która winna pobić 
wszelkie rekordy frekwen­
cji,. 

Ustalony został JUZ s 
Komitetu Hono[-owego 
Biegu Walterowskiego o 
nizowanego przez naszą re­
dakcję przy współudziale 
ZZ ZMS, RKS "Radom' ., 
i Ogniska TKKF "Walt 
Jego przewodniczącym 

stał I sekretarz KZ PZPR 
te-w .. J:m P ytlarz. 

W następnym numerze ga 
zet y poinformujemy obszer­
niej czytelników o szczegó­
łach II BW. Mamy również 
nadzieję, że będziemy mo­
gli podać pierwsze nazwis­
ka zgłoszonych do konkure 
ncji zawodników. 

-lecia. Zatwierdzono wstęp- Nasi ubiegłoroczni gosCle: honorowy starter - Z ostatniej chwili! 
nie cztery trasy dla poszcze Jerzy Chromik oraz triumfator biegu na dyst. 8 tys. 
gólnych konkurencji, przy m. - Henryk Szordykowski. Za miesiąc znów zoba­
tym samym punkcie startu czymy ich w RaąoDliu. 

Były rekordzista świata 
w biegu na 3 tys. m z prze 
szkodaDli - Jerzy Chromik 
przyjął nasze zaproszenie do 
pełnienia funkcji startera 
honorowego zawodów. Tak 
więc podobnie jak przed ro 
kiem będziemy mieli zasz, 
czy t gościć znakomitego on­
giś polskiego biegacza i 
wspólnie z nim przeżywać 
wielkie emocje. 

i mety, zlokalizowanym, vis 
a vis kawiarni "Jubilatka" giego biegu seniorów na 51 roslava Holutica, Ferenca 
przy ul. Kusocińskiego. km. Otóż - tu kolejna inno Dezidera, Valcava Chudome 

I tak bieg główny na 8 wacja w regulaminie - ko la i Zdenka Michny (CSRS), 
tys. m seniorów prowadzić nkurencja ta została zastą- Dictera Kravatza i Vilfrie­
będze ulicami: Kusocińskic piona, inną niezwykle "cie- da Achillesa {NRD) oraz El 
go, Chrobrego, struga, Zwi kawą, mianowicie biegiem mera Horsta i Eduarda Gol 
rki i Wigury do Kusociń- p.ółDlaratońskim na dystan dmana (Austria). Być mo-
k' b l ' sle ok. 21 km. Jego trasa że że do tych zawodników 

s lego, ieg g owny kobiet przebiegać będzie ulicami: do'lączą J' eszcze czol:owi ŚI"e 
2 tys. m oraz bieg na dyst. 
3 tys. m juniorów ulicami: Ku:;:,ocińskiego, Warszawską, dnio i długodystansowcy po 
I{usocińs.kiego, Miłą, Stru- Malczewskiego, Zeromskie- szczególnych państw. Andrzej Mędrzycki 
ga, Zwirki i Wigury do Ku go, l-go Maja,.~w~rki i \Vi ~~~ 

gury, do KusoCInsklego. Kon 
socińskiego, wres'Lcie bieg ju kurencja ta odbywać się bę 
niorek na 1000 m oraz biegi 
szkolne dziewcząt i chłop- dzie tyHco przy. CZęśCiol 
ców ulicami: Kusocińskie- zamkniętym ruchu uli 
go, Bema, Zwirki i Wigury nym. 
do Kusocińskiego. Wprowadzenie nowego 
Miłośnicy lekkiej atlety- dystansu zostało - podykto­

ki, którzy obserwowali uble wane prawdopodobieńst­
głoroczne zmagania biega- wem uczestnictwa w te­
czy na trasie, zauważyli gorocznych zawodach kil­
niewątpliwie, że w tegorocz ku czołowych mara toń-
nych zawodach brakuje druczyków Czechosłowacji, 

.~,~"~""'~~,~""~,~"~,. 

Ciche nadzieje 
piłkarskich ~ kibiców· 

W chwili kiedy piszę te 
słowa nasza jedenastka 
przebywa jeszcze na zgru­
powaniu w Świeradowie­
-Zdroj·u, gdzie pod okiem 
trenera Papiewskiego szli­
fuje fO!l1ID.ę na drugą run­
dę rozgrywek o mistrzos­
two III ligi. W~adomości 
jakie napływają z obozu 
są bardzo skąpe. Wiemy, 
że nasi piłkarze trenują 
bardzo intensywnie, że do 
pisują im humory i apety 
ty, że mają kłopoty ze zna 
lezt~niem odpowiedniej kla 
sy sparringpartnerów, a o­
statnio również z pogodą . 
Właściwie trudno powie 

dzieć na [podstawie strzęp­
ków tych informacji jak 
są przygotowani pod wzglę 
dem techniczno-sprawno­
ŚCiowym do nowego sezo­
nu. Jęden mecz kontrol­
ny, rozegrany z lokalną 

drużyną A-klasową, wy­
grany przez nasz zespół 
10 :1 nie mówi w zasadzie 
nic. Na odkrycie kart bę­
dziemy więc musieli pocze 
kać do najbliżSlLych spot­
kań sparringowych z Czar 
nymi", "WłÓkniarzem:: Bia 
łystok i "Lublinianką" w 
Radooniu. 

goń za drużyną lidera, tak 
rewelacyjnie spisującą się 
w tegorocznYCh rozgryw_ 
kach piłkarskiego Pucharu 
Polski. Czy starczy ambi­
cji, umiejętności, no i o 
czywiście sil na zagrożenie 
tarnowianom w końcowej 
fazie rozgrywek? :Piłka jest 
okrągła - mówi stare spo 
rtowe porzekadło. Wszyst­
ko w ostrych ligowych bo 
jach je~t możliwe. Z każ­
dej miłej niespodzianki bę­
dziemy się cies'Lyć. Pamię­
tajmy tylko o pewnej za­
sadzie. Nie sięgajmy w ra 
dotmej euforii zbyt wyso­
ko. Szczególnie teraz, przed 
rozpoczęciem walki. :::iILan­
se, na zajęcie dobrej lo­
katy są istotnie spore. 
Ale bądżmy realistami. 
Nie przeceniajmy, przynaj­
mniej jeszcze w tym roku, 
możliwości naszych chłop­
ców. Osobiście wydaje mi 
się, że dużym sukcesem bę 
dzie dla nich zajęcie miej ­
sca w pierwszej trójce ze­
społów. Nie oznacza to 
przekreślenia z góry szans 
i pozbawiania drużyny zdo 
bycia tej wymarzonej przez 
kibiców od lat lokaty. 
Wprost przeciwnie, za­
ciskam JUZ teraz kciuki 
za pomyślność i zdejmując 
okulary z nazbyt różowymi 
szkłami życzę Wam chłop­
cy powodzenia! 

MOR 
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PODZIĘKOWANIA 
Kierownictwo Szkoły i Komitet Rodzicielski przy 

Szłwle Podstawowej Nr 32 składają gorące podzię­
kowa.nie Radzie Zakładowej i kierownictwu DODlU 
Kultury za udostępnienie sali na uroczystość 

lO-lecia szkoły i wręczenia sztandaru, oraz za do­
tacje w kwocie 1.500 zł przeznaczoną na zakup 
tego sztandaru. 
Przyczyniło się to do podniesienia r"anli i świet­

ności uroczyśtoici. 

* * * Zarządowi Honorowego Dawstwa Krwi, a w 
szczególności p. Marianowi KOWALCZYKOWI za 
bezinteresowne oddanie krwi dla mojego, ciężko 
chorego ojca składam tą drogą serdeczne podzię­
kowanie. 

M.ĆMIEL 
Dz. Zatr. i Płac 

Wyróżnieni Studenci 
Miło naDl za.wiadomiĆ, że pracownicy 

zakładu: Waldemar Gazda - TT (I r.), Zofia 
nosik E-l (Ir.), Edward Zabkiewicz - TT 
Marian Kaprzyk - TM (lir.), Roman 
TT (lIr.), Jerzy Banaś - TK (IVr.) i i U1IDrZf"' 

narczyk TN -2 (IVr.) - studenci w 
nicznego WSI, decyzją Rady Wydziału 
zl!staIi za wzorową i sumienną naukę. 

Dyrekcja zakładu za pośrednictwem 
wszystkim wyróżnionym składa serdeczne 
lacje, życząc dalszych pomyślnych wyników 
nauce i pracy zawodowej. 

Dział Szkolenia 
Zawodowego i Kadr 

XX-lecie powszechne; Samoobrony 

POŁECZI' 
kl,wność-

20 lat teDlu powołano do życia organizację sp 

pod nazwą powszechna saDloobrolla. O dzia 

w swym długoletnim dorobku wiele cennych 

Z okazji dwudziestolecia I Wszystkie 
istnienia tej organizacji po by ~L.'="'""=J 
święcimy parę słów działal ny prze~iz.k.ol<)f 
ności powszechnej samo- zakresie nr>_rl~h".xr .... "","'" 

obrony w naszym zakla- cjalistycznym, 
dzie. Organizacja ta zrze- litycznym i są 
sza w zakładzie 10 służb: przygotowane do 
informacji propagandy, nych na nie zadań. 
łączności i alarmowania, 
medyczno-sanitarnej, p.po~ 

żarowej, porządkowo-ochro 
nnej, ratownictwa technicz­
nego, odkażania i dezakty­
wacji, schroQowej i opieki 
społecznej. 

Służba łączności ma za 
zadanie przygotowanie nie­
zbędnej łączności i alarmo 
wania dla potrzeb zakładu 
oraz prowadzi konserwację 
sprzętu i urządzeń będących 
na jej wyposażeniu. Nie 
trzeba wyjaśniać jak waż­
ną rolę spelnia służba łącz 
ności w czasie działań wo 
jennych. Od jej sprawnoś 
ci działania zależy utrzymy 
wanie stałej łączności po­
między poszczególnymi sta 
nowiskami dowodzenia, 0 -
trżymywanie rozkazów, in­
formacji itp. 

Najliczniejszą jest służba 
med.- sanitarna, w większoś 
ci składająca się z kobiet. 
Służba ta w okresie poko­
ju prowadzi wśród załogi 
działalność profilaktyczną, 
ud:zJi.ela pierwszej pomocy 
w wypadkach przy pracy, 
opiekuje się apteczkami w 
wydziałach, bierze czynny u 
dzial w masowych szczepie 
niach, pełni dyżury w ośro 
dkach wypoczynkowych o­
raz zapewnia pierwszą po­
moc na różnych masowych 
imprezach. 
Służba p.pożarowa obok 

zawodowej Straży Pożarnej 
zabezpiecza miejsca pracy 
przed powstaniem pożaru. 
CZIlonkowie tej służby peł­
nią stałe posterunki w wy 
działach produkcyjnych o­
raz zajmują się konserwa-
cją sprzętu p.poż. 

Poważną funkcję spełnia 
również służba ratownictwa 
technicznego. Jej członko-
wie biorą udział w zapobie 
gani u i usuwaniu skutków 
klęsk żywiołowYch jak np. 
powodzi, w usuwaniu awa­
rii maszyn i urządzeń w za 
kładzie oraz w odśnieżaniu 
terenu zakładu i miasta. Za 
kładowa slużba ratownic­
twa technicznego ma przy­
dzielony pod opiekę 72-kilo 
metrowy odcinek Wisły w 
rejonie Magnuszewa celem 
zabezpieczenia go przed po 
wodzią· 

Świadectwem dobrej pra 
cy w zwalczaniu klęsk ży­
wiołowych jest otrzymanie 
od Wojewód'Lkiego Sztabu 
Wojskowego w Kielcach 

"Zycie załogi" 
Samorządu Robot;nlc~ze:go 

Metalowych Im. 
ra" w Radomiu. 
leglum w 
Banasik, Botena 
ni Gomółka, 
slk, Ignacy Pałka, 

PlestrzyńsJd, Bogumił 

Jan Rybczyński (Kler. 
Andrzej Mędrzyckl 
Tadeusz Pryglel, 
Wyd. : samorząd 

Adres Redakcji: 
talowe im. Gen. 
Radom, ul. Ciepła l , 
Druk.: Rad. Zakł. 

Nie ulega najmniejszej 
wątpliWOŚCi, że druga run 
da będzie pla naszego ze­
społu bardzo trudna. Bę­
dzie to jak powiedział je­
den z kibiców, runda jed 
nej Q; więk$zych szans. Po- Andrzej Mędrzycki '-__ • _________________ .... dyplomu uznania. ~~~~~~~~T 
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